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D r u k i e m  i n a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e c k e r a  i S p ó ł k i  w  P o z n a n i u .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m i e ń s k i  w  P o z n a n i a .

Telegraficzne wiadomości.
B r u k s e l a ,  30. Sierpnia.  —  W c z o r a  w y b u ch ły  w Leodiutn niespo-  

kojności  z p o w o d u  drożyz ny  chleba.  Żandarmeria była  zmuszony w y ­
stąpić.  S tawiono  jej opór.  Dziś przywrócono  spokojność.

L o n d y n ,  30.  Sierpnia.  —  Karol Napier umarł.

B e r l i n ,  1. Wrześn ia .  — Naj Pan raczył  zamianować kupca Pawła  
S c a r p a  w e  Fiume wicekonsulem w tern mieście i w sąsiedzkich portach  
w Buccari  i Portore.

B e r l i n ,  dnia 31. Sierpnia.  — Naj.  Pan wróci  tu z Szląska w dniu 2.  
Wrześn ia  wieczorem.  Z Erdmannsdorfu wyjadzi e  Naj Pan pocztą do  
Bunzlau,  a ztąd za pomocą  pociągu o sobn eg o  koleją żelazną do Berlina.

  Aż do dnia 29. t. m. zachorowa ło tu na cholerę 52 o só b ,  pr z y ­
b y ł o  do nich dnia 30. t. m. 14,  razem 66. Z tych umarło 46,  zostaje l e ­
czonyc h  20  osób.

(K or. Cz.) — Prawdz iwa  opatrzność  dzi ennikarzy , a materya aż do  
s y t o ś c i  m o ż e  już nudna dla niejednego z c zy te ln ików kwestya wschodnia,  
j e s z c z e  jest w  zawieszeniu.  Te legraf  z d .2 5 .  b. hi. doniósł  z P a r y ż a ,  iż 
dziennik "Assembles  Nalionale--  (któremu przypisują ścisłe stosunki z sa­
lonem pol i tycznym księżnej de L i e v e n )  twierdzi  na dniu w cz o ra j s z ym : 
że porta pragnie s tanowczego  obowiązania  lub oświadczenia co  do ter­
m i n u  w y j ś c i a  w o j s k  r o s s y j s k i c h  z k s i ę s t w  u a d d u n a j s k i c h ,  nim p r z y j m i e  
o s t a t e c z n i e  p r o j e k t  w i e d e ń s k i .

Mimo wieści  jakie nas tu dochodzą  o zamiarze przezimowania wojsk  
rossyjskich w  księstwach naddunajski ch, pó lur zęd ow e  organa ciągle d o ­
brą pokładają nadzieję w  wspania łomyślność  cesarza wszech  Bossyi .  —  
Nikt za pe wn e  nie wątpi o s ł owie  tego mona rch y ,  chodzi  tu tylko o to 
k w e s t y a : c zy  to s ł o w o  tak jest t ł ómaczonein w  Paryżu i Lo ndyn ie  jak 
w Petersburgu,  i czy  rów ne  wszędz ie  przypisują mu skutki.  Qui v ivra  
verra !  — T o w a r z y s tw o  centralne biblijne tutejsze zamierza zrobić nowe  
wydanie  polskiego t łumaczenia biblii (przez.  Spatha)  i cenę tegoż w yd a ­
nia na pół  talara oznaczyć .

C o  też to za piękny tydzi eń dla próżn iaków,  językiem berlińskim 
Bummler zw anych!  Dnia 23go  b. m obchód bitwy pod  Grossbeeren.  
Skwarne  s ł ońce  w olwarte'm po lu ,  zapał  entuzyazmu wewnętrzny ;  d o ­
bry p ow ód  do odświeżania gardła i jedzenia.  Dnia 24go  po tów ryb 
w Stralau i Treptow.  Roczn ica  liczniej obchodzona  niż k iedykolwiek;  
p ow ód  do bankietowania.  Dnia 25go  koncert  w ogrodzie  Kemperhoł  na 
dochód inwal idów j dawnych  woj skowych . . .  z imno ; po żyw ien i e  moralne : 
muzyka i mowa  o zwyc i ęz tw ie  jenerała Bi i low pod Grossbeeren.  — Jutro,  
bale u la mabile ( l ekka publ i czność )  w ogrodach Krolla i HofjSgra.  
W  niedzielę 28 ,  w  Tempe lho f ,  poświętne  b itwy  pod Grossbeeren.  -— 
Na I. W rz e śn ia ,  obchód  b itwy  nad rzeką Kalzbach.  — Bummler  się nie 
posiada z radości.  W  chwil i  k iedy się lak bawi i jeszcze  na lepsze za­
krawa, dziennik u rz ęd o w y  Z e  it donos i  ponuro ,  że  przy ul icy Potsdani-  
skiej pol i eya zabrała w  j ednym domu pod strychem: 60  kul karabino­
w y c h ,  2 pakiety z ostremi ładunkami ,  lufy pistoletowe,  kokardę niemie­
cką i różne pisma demokratyczne!  Ale na takie n o w in y  nikt tu ani zważa;  
Berlin weso ło  sob i e  na «Wulkan ie«  zajadać i tańcować może.

Z w y s p y  Helgoland donoszą ,  że  powabna  aktorka znana dawnie)  
w Berl inie ,  panna Malwina E rek ,  zabitą tamże została gromem piorunu,  
na w y se p ce  p ia skowej ,  obok Helgoland po łożone j .

JFrancya.
P a r y ż ,  d. 28.  Sierpnia.  —  Prefkt pol i cy i wyjechał  do Dieppe,  a za 

nim wybiera się w podróż minister wojny ,  który dopiero wczoraj  w i e ­
czorem z Bordeaux tu przybył .

— D e b a t y  biją dziś na pana S o u l e ,  który tu przejeżdżał  do Ma­
drytu Ganią jego wystąpienie  przy odjeźdz i e  z N o w e g o  Jorku i radzą 
rządowi hiszpańskiemu,  aby  go dla ocalenia swojej  godnośc i  nie przyj­
mował .

-— Od po wiedz ia lny  zawiadowca  Gaze ty  francuzkiej został na karę 
500 fr. i lia koszta procesu skazany,  ponieważ  oddrukował  artykuł z R e 
v u e  B r i t a n  u i q u e  o ukończen iu  Luwru ,  bez  podpisu n a z w i s k a  autora.

— Organa rządowe wciąż prawią o swem przekonaniu,  że sprawa 
"schodn ia  na drodze  pokoju załatwi  s ię,  chociaż  M o n i t o r  doniós ł ,  ze  
Porta tę samą niemal zmianę uczyni ła w projekcie  wiedeńskim co w ulli- 
matissirnuin Men żykowa ,  to jest niechce po zwo l i ć  na protektorat czyl i  pa 
ł fonat rosyjski.  Chrześcianie  mają uż yw ać  tyle wo lnośc i ,  ile inni poddani

i jako poddani  sultana.  S i e c l e  natomiast wątpi ,  aby  R os y a  potwier­
dziła zmiany żądane przez porlę ,  bo  chociaż one b y ły  małej wag i ,  p o ­
ka zyw a ły by ,  że porta dla tego j edynie ich przyjąć nie c hc e ,  aby poka  
zać światu,  że przepisów rosyjskich bez  odmiany nie przyjmuje.

—  Z ur zęd ow ych  sprawozdań  władz pokazuje  s ię,  że w  Paryżu  
czwarta część ludności  umiera w szpitalu lub w innym zakładzie dob ro ­
cz y n n y m ,  że rocznie  90,000  chorych le czy  się po lazaretach,  18,500 sta­
ł ych  lub obłąkanych  ludzi przyjmują do d o m ó w  ochrouy ,  18 ,000 pod­
rzutków lub sierot jest u t rz ym ywa ny ch ,  78,000 no toryczn ie  b iednych  
w mieszkaniach dostaje wsparcie.  Koszta na fen cel  wy n os i ł y  w  roku  
1852 —  13,345,629 fr.

— We d łu g  donies ień z D ieppe  cesarzowa z cesarzem wyjecha ła  
w tych dniach na statku »ArieIn« naj lepszym i na jszybszym z całej ma­
rynarki ,  na pe łne  morze.  Lekarze pozwol i l i  teraz brać'ce sarzowej  ką­
piele morskie.  Gesarz co  dzień się kąpie.

M o n i t o r  d e  L o i r e t  donos i ,  że  rząd po z w o l i ł  w y d a w a ć  300  
tys ięcy l osów po  1 fr., z których dochód ma pokryć  koszta odslouięcia  
posągu J nanny d’Aarc w  Orleanie.

— W  roku przesz łym,  który się skończy ł  z d .3 1 .  Lipca,  sfabryko-  
wano  cukru burakowego  w e  F ra n c j i  74,806,4*20 ki logramów,  fabrykacja  
więc cukru burakowego powiększy ła  się w tym roku o 7 i pół  mi l i onów  
kilogramów.

—  D z i e n n i k i  b e l g i j s k i e  w s z y s t k i c h  o d c i e n i  w c i ą ż  s i ę  z a j m u j ą  z b i j a ­
ni  ein p i sui a  b e z i m i e n n e g o ,  o  k t ó r e m  s z e r o k o  rozpisał  się C o u s t i t u l i o -  
n el .  Z tonu pogardy,  z jakim o  tern piśmie bezi .ni enuem wspominaia  
wnosić  można,  jak mało sobi e  w  Belgii je ważą.  Zażądano zresztą od rzą­
du irancuzkiego objaśnień wzgl ędem artykułu zamieszczonego  w C o n ­
s t i t u t i o n  ei  u. Dyp loma cy a  atoli francuzka odpowiedz ia ła ,  że  sprawa  
ta ją wca le  m e  obchodzi  i że  nie odpowiada za artykuły gazeciarskie  
W  powszechnośc i  zadziwia stanowi sko rządu francuzkiegó,  jakie zacho ­
wał w ob ec  ślubu małżeńskiego księcia Brabantu.  Pan A. Barrot,  frau-

«;p D Br“ kse!' nie w s l r zv my w a '>.y żadnemi  interesami,  przecha-  
renrp7 PiiiP°  P,arJ * ? '  kled-v vv Brukseli  we se l e  się odprawiało .  Francyą  
reprezentował  podczas  tej uroczystośc i  ty lko  sekretarz pose l s twa,  bez  
żadnej specyalnej  mi syi ,  choc iaż  belgijski M o n i t o r  p. Sampaye  z grze-  
wipd i" 3/  t ym cza sow ym  pełnomocniki em.  Cesarz  Francuzów p o - 

.. . 7 °  Pa"a barrota:  nie będzi esz  na tern w es e lu ,  ale za skutki ze
hprb 11100 c>10*ci sam będzi esz  odpowiada ł ,  równie  jak sam za siebie

ę zjesz się t łumaczył  i na własny rachunek dawał  objaśnienia.
tsty z R zy m u  osobl iwsze  podają objaśnienia w z g l ę d e m  po cz yn io ­

nych tam aresztowań.  Podob no  u łożone  przez Mazzimego sj irzysiąże-  
tue,  do wy mordowania  wszystkich mieszkających w Rzymie Francuzów  
zostało  odkryte  przez  ajentów Mazzmiogo francuzkiej pol icyi ,  z którą z o ­
stawali  w stosunkach.  Ponieważ  takie wiadomości  zwykle*są puszczane  
przez  tych ,  którzy mają interes,  aby prawda na wierzch nie wysz ła  
przeto dziś trudno objaśnić tę baśń,  w  której rozsądku dopatrzyć  nie 
można.  r  J

—  C o n s t  i t u l i  o n n  e ł  powiada ,  że  woj sko  belgijskie bardzo  jest 
ob urzone  na mundury n ow e  za prowadzone  w armii belgijskiej bo sa 
P od ob ne  do  mundurów aostryackich.  Syk iem witano żo łni erzy  i od  
działy wo j sk ow e ,  które przy wjeźdz ie  arcy księżniczki Maryi b y ł y  witane  
sykaniem.  Podobne  n i ezadowolen i e  ok azywano ,  gdy  się książę Brabantu  
pokaza ł  na ulicach Bruksel i ,  po  których się przechadzał .

, , o-? c- AnyUa.
L o n d y n ,  2 / .  Sierpnia.  —  T i m e s  bardzo dziś kręci g łową  na w ia ­

domości  z Kons tantynopola z d. 19. m. b. Trzymając się zasady pokoju
1 ustępowania,  nadzwycza jn ie  gani porcie zuchwałość ,  że  mo»ła chcieć  
zmiany propozycy i  wiedeńskich i że  ich nieprzyjęła be zw aru nk owo .  P o ­
wiadają mówi  T i m e s ,  że  zmiany których się porta domaga,  nie są wa  
/'" e ' ważną jest rzeczą ,  czyl i  jest pol i tyczni e i mądrze,  żądać zmian 
w ogolę.  Jeżel i  żądane zmiany niemają.za niemi się upierać,  a miano­
wic ie ,  kiedy się pomyś l i ,  że  każda nowa zmiana pociągnie za sobą nowe  
pytania we W  i edniu,  a może  u innych mocarstw,  a ztąd powstanie nowe  
oczek iwanie  w Europ ie .  Stan uzbrojenia powszechnego  utrzyma się 
z czego  powstać  może każdej chwili  wojna  i nakoniec nastręczy "cesarzo­
wi rosyjskiemu nową sposobuość ,  do zerwania układów.  W  interesie  
1 urcyi nie może my nic bezrozumniejszego po myś l eć ,  jak to zwłaczanie ,  
bo chociaż  z początku była  zaczepioną i obrażoną stroną,  j ednakowoż  
może  utracić sympat ie ,  które obudzi ł a przez (zuchwałość i dumę Ro-
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syi ,  w skufek stawianego teraz oporu.  Zdaje się, że skorzysta z wys tą ­
pienia mocarstw przeciw Rosyi  więcej ,  aniżeli jej p rzyznaje Europa.  
Ktokolwiek jest powodem tych zmian w p r o z y c y a c h ,  zawsze pracuje na 
rzecz Rosyi ,  która zyska przez to sławę umia rkowanej ,  skoro  tak chętnie 
przy jmowała  przedłożone sohie p r o p oz yc y e  i każdą zmianę zap ro p o no ­
waną przez mocarstwa zachodnie.  Tymczasem ciągnie wszystkie korzy­
ści z przedłużonego obsadzenia obcego kraju i z wyczerpu jących  się sił 
przeciwnika.  Aż do ostatniej daty  w naszych wiadomościach ,  nieprze- 
stała ani na chwilę Rosya  się uzbrajać.  No we  wojska ruszały za dru- 
giemi do księstw, które teraz zupełnie są obsadzone.  Hospodarów na­
kłoniono do  wypowiedzen ia  posłuszeństwa sułtanowi.  Stan chłopski 
jest przeciążony wszelkiemi ciężarami ,  a handel wołoski ustał. Tak  do­
pełnia książę G or cza kó w  w prok lamac j i  swej zamieszczonych p r zyrze ­
czeń.  Zdaje się że Gorczaków zamiast opędzać wszystkie pot rzeby  ar 
mii z kasy wojenne j  rosyjskiej ,  każe dochody księstw składać do wojen­
nej  kasy rosyjskiej  Je s t  to s tan,  który się przedłuży układami na czas 
nieograniczony i niemożemy sobie wystawić,  aby jakakolwiek zmiana 
małej  wagi w rzeczonych p ropozycyach mogła z r ów now aż yć  ofiary 
i stratę czasu poniesione przez mocarstwa.  Jeżel i  zmiana jest znakomita,  
czego nie p rzypuszczamy,  natenczas wszystkie układy na nicby się nie 
p rzyda ły  i wróc i ł \  by do tego punktu z którego wyszły  i równa łyby  się 
odrzucen iu  całkowitemu propozycyi  wiedeńskich.  G d y a l o l i  rządy,  które 
poleciły przyjęcie tych propozycyi  Tu rcy i ,  publicznie wy rzek ły  swe 
p rzekonan ie ,  że po przyjęciu tych p ropozycy i  natychmiast  i jak na jzu ­
pełniej  ustąpią Rosyanie z księstw naddunajskic.il ,  a ponieważ lorda Pal- 
merstona ostatnie s łowa w izbie niższej ma to samo znaczenie,  przeto porta 
słusznie może uważać mocarstwa za rękojmią,  iż warunki  umówione  d o ­
pełnione zostaną.  Odrzucen ie  zaś p ropozyi  wiedeńskich włoży  o d p o ­
wiedzialność na rząd turecki ,  której zaledwie wydola.  Spod z iew am y się 
że te i po do bue  względy odniosą swój skutek.  Długo odby wają ce  się 
na rady  nad p r opozycyami ,  pokazują naj lepiej ,  że oczekiwania pewne,  
iż sprawa całkowicie ubitą została,  by ły  zawszesne ,  nawet  można mieć 
podej rzenie ,  że znajdują się w samym Konstan tynopo lu  osoby wielkiego 
w p ły w u ,  które z pe w nyc h  p o w o d ó w  właśnie nie p rzykładają się do p r zy ­
spieszenia uk ładów i zakończenia sporu.  Lub o  rząd rosyjski  na pozór  
stosunki  swoje u rzędowe  do por ty  zerwał ,  j ednakowoż  przypuszczać 
nie można,  aby  jego s t ronnicy w dywanie  zasypiali ,  albo byli  n iep rzy­
go towani  na to przesilenie i nie jest wcale rzeczą n ie po dobną ,  że do k ł a ­
dają całego wpływu swojego,  aby stan opłakania godny przedłuża ł  się. 
Zapewne  niemógł tej r ady udzielić p rzezorny  przyjaciel  otomańskiego 
państwa i powagi  su ł t ana,  aby okazać w tak n ie rozumny sposób niepo 
dległość swoją ,  bo całość Turcy i  zawisła od jedności mocarstw wielkich, 
k tórym dy w an  w tym pr zypa dku  stawia opó r  niczem nie popar ty.  G d y b y  
żądane zmiany w p r opozycyach  ważne były,  które może powiedzieć,  że 
jcdnozgodność wiedeńskiej  konferencyi  na tern meucie rpi ,  a w tein zna j ­
duje się p r awdz iwa  siła uaszego s tanowiska przeciw Rosyi!

—  Dyplomatyczna  ko re sp o n d e n c ja  z Rosyą o ujście Soliny wyszła 
z druku.  Z  niej widać ,  że od r  1829 sześciu różnych sekretarzy  spraw 
zagranicznych— A berdeen ,  Palmerston,  Granvi l l e,  Russel ,  Malmesbury 
i Cla rendon — napróżno  się żaliło i czyni ło  przedstawienia rządowi  r o ­
syjskiemu.  Rząd rosyjski zawsze umiał w zręczny  sposób rzecz tę u su ­
wać tak. T ak  odpowiedział  lir. Nessel rode na usilne przedstawienia lorda 
Palmers t rona:  sprowadzi l i śmy machinę z Anglii do  czyszczenia ujścia 
Sul iny.  Na drugie przeds tawienie :  machinę tę po t rzeba na p r a w i ć . — Na 
radę lorda Pa lme rs lon a , aby  Rosyanie  używali  sposobu tureckiego i opa 
t rywał i  okrę ty  w grabie żelazne,  k tó reby osadzone na tyle ze sobą muł 
z rzeki  do morza  zabierały,  odpowiedzia ł  hr. Nessel rode:  me chcemy 
ubl iżać sztuce inżynierskiej  Purków,  ale więcej mamy zaufania do an 
gielskiej parowej  machiny oczyszczającej  por ty i r zeki ,  aniżeli do t u r e ­
ckich grab.!  — Rzecz  się tak ma. Była wprawdzie machina angielska na 
miejscu,  ale jej mało,  albo wcale nie używano,  gdy tymczasem powinna 
dziennie p racować  po 8  lub 10 godzin.  Si r  Hamilton S eym ur  żadne­
go niema znaczenia w Pete rsburgu ,  bo  kiedy się ośmiela czynić ustne 
przedstawien ia ,  to jak sam donosi ,  minister rosyjski  niecierpliwi się 
i mógłby nawet  nakoniec  pogniewać się. Takiego  niebezpieczeństwa 
trzeba w Peter sburgu posłowi  angielskiemu ba rdzo unikać.  Uśmiech lir, 
Nessel rodego więcej  war t ,  niz cały handel zbożowy mul lańsko wołoski.  
Czyl iź Anglicy niemogą tak dobrze  zboża kupować  w Odess ie jak w k ra ­
jach wzdłuż Dun a ju  aż do jego ujścia do morza Czarnego.

— Królowa i książę Adalber t  wyjechal i  dziś zrana z wyspy W i gh t  
i wylądowali  w Southampton  i zaraz osobnym pociągiem wyjechali  do 
Hoiyphead  ztąd puszczą się do Dublina.

—  Rodz ina  or leańska w Anglii mieszkająca,  zgromadzi ł a się wczora 
przed południem do kaplicy katolickiej w V\ e y br idge,  gdzie czytaną 
by ła  msza za Ludwika  Filipa. Przed nadejściem rodziny orleańskiej,  
czekało mnóstwo wychodźców francuskich przed małym kościółkiem, 
w którym złożono szczątki króla zmarłego,  aby być na nabożeństwie ża- 
łobnem.

—  Lord Palmerston bawi  teraz w dobrach swoich niedaleko Mel­
bo ur ne  w Derbyshire  i udał  się zaproszony do miasta,  celem położenia 
kamienia węgielnego do nowego  Ateneum.  Z tym zakładem będzie p o ­
łączone towarzys two  rzemieślnicze,  kasa oszczędności  i szkoła.  Lord 
nieprzyjął  zaproszenia na publ iczny bankiet  w Derby,  stolicy hrabstwa,  
ponieważ zamierzył  tyko kilka dni lam zabawić.

— Koszut  stanął wczora  jako świadek przed sądem policy i w L a m ­
beth.  Chodz i ło o wykryc ie  tożsamości niejakiego Józefa  Rottensteina 
oficera węgierskiego, k tóry udawał ,  że o t r zymał  zaświadczenie od K o ­
szula ,  celem poszukania roboty,  a nie żebrania.  Konstnbler  zaś oska­
rżał więźnia,  że nie jest Rot l ens te inem, dla którego Koszu t  wystawił  
zaświadczenie ,  że on się dopuścił  jeszcze innych fałszerstw i że p rawdzi ­
wy  Rot tenstein równie oszust  siedzi w więzieniu.  Koszul  p rzyzna ł ,  że 
lubo  pisał p rzedłożone sobie zaświadczenie ,  ale nie p rzypomina sobie 
osoby.  Sędzia prosił  go, aby się udał do więzienia celem przypa trzen ia  się 
p rawdz iwemu Rot tensteinowi i rozeznania prawdziwego  i n ieprawdziwego.

(Kor.C% .) B r i g h t o n ,  20. Sierpnia.  ( D o k o ń c z e n i e . )  —• Obycz a je  
dają mieszkańcom Anglii tę dzielność moralną i f izyczną,  która wszystkich 
obcych zadziwia.  Dla Anglika niema nic niepodobnego.  Przedsiębier-  
stwa najdalsze i naj t rudniejsze prowadzi  z zimną krwią i z zupełną spo-  
kojnością duszy.  Dzielność Anglików przelewa się także n a  k o b i e t y .  
W  Anglii kobiety lubią namiętnie jeździć konno.  Będąc parę tygodni 
temu na rewii obozu  Ch obham,  widziałem z p i ę ć  t y s i ę c y  a m a z o n e k .  
O b r a c h o w a n o ,  że w Anglii półtora-milioua kobiet  jeździ konno.  Dotąd 
Angielki uczy ły  się jeździć konno od mężczyzn,  teraz ci się uczą od k o ­
biet. Berejterki  dają im lekcye jeżdżenia i towarzyszą im w konnych  
przejażdżkach.  Każda angielka ma coś w sobie mocnego,  czy to kiedy 
t rzyma szpicrutę w ręku i prowadzi  konia,  czy kiedy przechadza się i 
żartuje ze skwaru s łonecznego,  opat rzona w charak te rystyczne u g l i  es.  
Nie taję,  że Angielki tracą przez to na wdzięku,  i że dostają p rzymioty 
v i r a g o ,  ale natomiast zyskują na podniosłości  duszy,  której  często dają 
do w od y .  Kiedy Francusk i śmiały się z p ro pag an dy  pani S t o w e ,  one ją 
zrozumiały i uroczyście  uczciły.

Mówią uii Anglicy, że jeden z naszych sk rzypków,  pan J a n i e w i c z ,  
zostawił  w Anglii chwalebne wspomnienie.  P rzy by ł  on do L o n d y n u  temu 
lat 50 a umarł  temu lat 30. Był  to u ta l en towany  sk r zyp ek ,  k tóry figu­
rował we wszystkich wielkich koncertach.  S y n  jego jest dentystą w Li- 
ve ipoolu.  W  Brighton jest wiele muzykan tów niemieckich.  C o  rano i co 
wieczór  grają oni na c l i f f  różne kawałki  na t rąbach i na klarynelach.  
Niemcom i W ł o c h o m  dobrze się zwykle powodzi  w.Anglii T o ż s a m o  
można powiedzieć o wszystkich cudzoziemcach opa t rzonych  w talent  i 
wytrwałość.  Anglicy są pospolicie przychylnemi  dla p racu jących,  nie- 
wchodząc zkąd oni przychodzą.  W  Anglii nawet  Cygani  znajdują opiekę.  
Ile razy nadchodzi  jaki jarmark lub jaka uroczystość miejscowa,  władze 
zostawiają wolne miejsce na obozowiska dla Cyganów.  W  czasie wy­
ścigów konnych tutejszych widziałem 2 obozowiska cygańskie.  Mocno  m 
się zdziwił ,  kiedym znalazł w budach cyganów komfort  i czystość angiel­
ską. Jak  wszędzie tak i (utaj,  cygani trudnią się leczeniem koni a cyganki 
wróżbą.  Cygani  angielscy tern się tylko różnią od innych ,  że nie kradną.  
P rzy takim postępie Anglicy tolerują ich u siebie,  jako kra jowe w sp o­
mnienie i oznakę his torycznego rozwoju ich narodowości ,  k tóry nic nie 
burzy,  i k tóry przyciągając wszystko do siebie,  wszystko podnosi  i c y ­
wilizuje.

AiMsirya.
W i e d e ń ,  29. Sierpnia.  — W  ministerstwie pracują (u bardzo pilnie 

nad organ izac ją  Galicyi.  Żydzi  mają prawo  ot rzymać nabywania  dóbr  
tam na dziedzictwo.

W i e d e ń ,  27. Sierpnia.  — Cesarz w skutek życzenia matki narze­
czonej dopie ro na przyszłą wiosnę wejdzie w stosunki małżeńskie,  a to 
z powodu  zbyt  mlodociannego wieku narzeczonej ,  która w Grudn iu  d o ­
piero skończy rok 16.

Je ne ra ł  Benedek zgubił w miesiącu Czerwcu ,  gdy był  z Włoch  p o ­
wołany na o b r a d y ,  kufer  w S t y r y i  z różnemi rzeczami ,  a szczególniej 
papiery ba rdzo ważne ściągające się do spraw włoskich.  L u b o  of iarował  
300 zl. reń.  nagrody  za oddan ie  samych papierów,  dotąd nic nieodzyskał

—  W  koszycach wy budowaną  będzie wyższa szkoła wojskowa,  k tó ­
rej koszta b u d o w y  pol iczone są na 2 8 0 0 0 0  złr. P o d o b n y ż  zakład o t w a r ­
tym zostaje w p rzysz łym miesiącu w Kutnohorze  w Czechach.

dalieya.
K r a k ó w ,  d. 27. Sierpnia.  —  Z tutejszego obse rwato ryum o t r zym a­

liśmy następującą wiadomość o widywanym w tych dniach komecie:  
Kometa  teraz z wieczora świecący,  od kr y t ym  został d. 10, Czerwca  r. b! 
przez p. Klinkerfues ,  assyslenta ob se rwa to ryum w Getyndze.  U nas wi ­
dzianym był  po raz pierwszy d. 7. Lipca i odtąd ciągle o ile dozwalała 
pogoda obse rwowanym.  W e d l e  obliczeń p. Bruhns w Berlnie,  kometa 
ten zbliżając się coraz bardziej  do słońca,  coraz to krócej  z wieczora 
świecić będzie.  Być może,  ze jeszcze w pierwszych dniach Wrześn ia  
zaraz po zachodzie słońca dost rzedz go można będzie ,  atoli już Jgo zaj ­
dzie wraz ze słońcem i potem już u nas widzialnym nie będzie.  ^Teraz  
do 1. W rz eśn ia  światło jego rośnie jeszcze,  a lbowiem dnia 2. W rz eśn ia  
rano przejdzie przez swój punkt  przys łoneczny.  C o  się tyczy kwe-
styi — czy kometa ten był  już kiedy widzianym i jak p rędko  p o w r a c a __
tę dopiero późniejsze dokładne obliczenia pierwiastków jego biegu, r oz ­
strzygną _  o ile atoli z dotychczasowych p rzybl i żonych pierwiastków 
wnosić można,  kometa len jest nowym i po raz p ierwszy widzianym.  
Co do nazwiska,  tych komety właściwyeh nie o t r zymują,  zwie się więc 
po prostu kometą od kr y ty m przez p. Klinkerfues ,  albo kometą trzecim 
z r. 1853., dwa bowiem go już w tym lygodiu poprzedz i ły :  jeden d o ­
st rzeżony najprzód przez uczonego  ojca Secchi ,  dy rek to r a  obserwato-  
rym Collegii Romani  S. J .  w Rzymie,  d. 6. Marca;  drugi odkry ty  przez 
Dra Schweizera ,  as tronoma Konstantynowskiego instytutu inżynierów 
w Moskwie ,  d. 4. Kietnia.  " C z a s .

Czarnogóra.
Od kąd  sprawa wschodnia przeszła na pole europejskie j  polityki,  

zapomniano o kraju,  który świeżo wyłamawszy  się z pod zwierzchnictwa 
por ty wykazał  jej słabość.  W p r a w d z i e  zamiary jakie mogła Czarnogóra  
żywić,  pozostały dotąd życzeniami tylko wszakże p rzycichły one j edynie  
na czas,  a dzienniki serbskie które były tych życzeń i zamiarów z a p o ­
wiadaczami,  podnoszą na now o głos,  by niedać zapomnieć o interesie 
jaki wzbudz i ły  ostatnie wypadk i  na wybrzeżach  albańskich.  »Od  chwili, 
są s łowa listu w jeduein z pism serbskich,  kiedy Czarnogóra poczęła 
bronić swobód swoich aż po dziś dzień,  n iebyło tak ważnej  epoki  jak 
przeszłoroczna.  Był  to rok cierpień i radości,  klęsk i zwyc ięs twa,  rok 
strat i korzyści.  Czarnogóra  opłakiwała w tym roku wiekopomnej  pa­
mięci poetę i władykę swojego Piotra II. r adowała się wyborem jego na- 
Stępcy Daniela;  w roku  tym straciła władykę rządcę kraju,  a poraź  
pierwszy od 1438 r. dostała księcia; dotąd walczyła tylko z napastni­
kami od granic tureckich,  w tym roku toczy ła  bój ż samym suł tanem; 
wreszcie T u r c y  grożący zniszczeniem małej  garstki ,  zupełną ponieśli 
klęskę. Ani się dziwić,  iż Czarnogórcy ,  kiedy s łońce oświaty weszło
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ponad wszystki e kraje Europy ,  zdumieni  zbudz iwszy  się z e  snu,  prze ­
tarli o c z y ; że  oni sami z pośród wszystki ch narod ów  nie wiedzą ro  
sztuki ,  umiejętności ,  bogac twa i dobry byt ,  walcząc bowiem z wrogiem  
nieprzerwanie ,  s zczęś l iwy kto może  zasypiać spokojnie  bez noża za pa 
s em,  bez strzelby 11 g ł ów  łoża s w e g o . »

VV innem miejscu mówi  ten artykuł; » G d y by  wsze lako  T ur cy  zmu­
szeni byli  zwrócić  cały  ten kraj zabrany,  który kiedyś  by ł  w  rękach  
iwanbega  Czarnojewicza ,  gd y b y  granice ówcz esn ych  posiadłości  na 
zawsze ustalone zostały,  wt edy  Czarnogóra mogłaby  na n o w o  zakwitnąć  
> stanąć w  rzędzie wyksz ta ł conych i s zczę ś l iwych  ludów.  Plany  naszego  
jtsięcia mają wprawdzie  na celu postęp narodowy ,  ale pozostaną n i e w y ­
kona lne ,  jeżel i  walka z Turcyą  nie ustanie.  Po roku 1853.  spodz i ewam y  
się tego;  r zuc iwszy  bowiem wzrok na nędzne  położen ie  C za rn ogó ry  
| pomnąc  na niez l iczone napady Turków od tylu wieków,  każdy prawdę  
i sprawied l iwość  kochający przyznać musi ,  iż czas juz ,  b y  Czarnogóra  
toz legle j sze  uzyskała granice,  aby zdolną następnie była do  przyjęcia  
innego sposobu  życia mieszkańców swoich ;  czyl i  innemi s ł owy ,  trzeba  
się zde cy dow ać ,  czy  lud (en ma być  p ow o ła ny  do życia,  lub też oddany  
na nieochybną zagładę.

T u r cyn .
L  C a r o g r o d u  piszą do  W a n d ę  r e r a  pod  dniem 15. S i erpn ia : w ie ­

deński projekt po jednaw czy  prze d ło żon y  już został  radzie ministrów.  
Różni  się on od ultimatum porty,  jak zapewniają cztery mocars twa,  ty lko  
pod  wzg lędem formy.  Niemniej  wsze lako ,  ministrowie na pos i edzeniu  
12. b. m. upatrywali  inne jeszcze  w nim istotne różnice i raziły ich dwa  
miejsca. Oso b l iwje  s tanowi sko cesarza rossyjskiego zdawa ło  im się by ć  
bardzo  podnies ione ,  gdy  tymczasem sułtana bez miary poniżone.  N a s t ę ­
pnie cztery mocarstwa dla przypodobania  się Rossy i ,  chciały m o d y f ik o ­
wać wszystk ie  traktaty zawarte z portą w  przedmiocie  wyznań,  Do no -  
szę o tern nie zaręczając za prawdz iwość tej rozpowszechnionej  wieści .  
W ś r ó d  tych narad ministeryalnych zaskoczyła wiadomość  o przyjęciu  
wiedeńsk iego  projektu przez dwór petersburgski ,  ale ta sparal iżowaną  
zn ów  została tą okol icznością,  że Rossya wytrwa le  obstawa za niezmien-  
nem przyjęci em wiedeńsk iego projektu.  W  skutku tego z w o ła n o  w ie l ­
ką radę,  w której miel' udział  w s z y s c y  ministrowie i wyżs i  urzędnicy  
porty  i ta trwała przez całe dwa dni. O  jej rezultacie nic dotąd nie w i a ­
domo.  Dzi ś  p. Bruck miał prywatne posłuchanie u suł tana,  po  nim j e n e ­
rał Prim ze swoimi oficerami,  a następnie p. de la C on r ,  k tóry w ręczy ł  
poufne  pismo swojego  monarchy.  Przedtem p. dc la C o u r  kilka razy  
naradzał  się z seraskierem. Dragoman posel stwa francuskiego przesta­
wał  dużo z Riza baszą dowódzeą  naczelnym gwardyi  należącym do stron­
n i c t w a  wojennego .  T o  jakoś niezgadza się z resztą post ępowania  posła  
francuskiego,  gdy  ten pytany o radę z p o w od u  projektu wiedeńsk iego  
poszed ł  za przykładem lorda Redcl i f fe  i zupe łne  zachował  mi lczenie.  
Obaj  reprezentanci  państw zachodnich wy mów i l i  się brakiem instrukcyi  
i powiedz ie l i  tylko w  ogó l e ,  że  projekt ten przy jąćby należało.  Inaczej  
wszakze  oznajmił  p. de la C ou r  seraskierowi ,  iż cesarz N ap o l eo n  doma­
gał się wprost  w Petersburgu b ez zw ło c zn eg o  opuszczenia księstw naddu-  
najskich,  w przec iwnym razie f loty przejdą Dardanel le ,  i że  konsu lowie  
francuscy w Bukareszcie  i Jassach otrzymali  rozkaz opuszczenia tych  
stanowisk i przybycia  do Kons tantynopola.  Podob ny  rozkaz miał b yć  
dany  konsulom angielskim. Z okazyi  pierwszego święta napoleońsk iego  
Mehmet bej syn Be szy da ,  a trzeci sekretarz sułtana składał w  imieniu 
s w oje go  pana pow insz ow an ie  p. de la Cour.  Na obi edz ie  u posła będzie  
się Res zyd  basza znajdować.  Z f loty egipskiej przyby ło  wczoraj  10 ok rę ­
tów,  które natychmiast  r emorkowano do Bujukdere.  Na pok ładzi e  by ło  
800  żołnierza l iniowego pod wodzą  Acluneta Menekl i  baszy.  Są to pier­
wsze  wojska egipskie tutaj, ob oz o w a ć  one będą pod Uukiar  Skelessi .  
W k r ó t c e  przybędz ie  ich więcej.  W .  seraskier umówi ł  się o  dostawę  
wszelakich potrzeb wojennych  z pp. Homsen  Anzl ikiem i Zarifi podda­
nym rossyjskim. Pan Trouve  Chauvel  doniósł  o  załatwieniu sprawy pod 
względem żądanych od niego przez rząd turecki 45  mi l i onów,  ale co do  
sztab z łota ,  których wygląda z L o n d y n u ,  zupełna dotąd cisza. W .  sera- 
skier tudzież d ow ódz ca  gwardyi  mieli się podjąć wyjednać  u sułtana przy­
zw o le n i e  na projektowaną p i z ez  p. Tr on ve  Chauvel  pożyczkę .  Jest  też 
wielki  czas na to,  bo  finanse i handel  w opłakanym stanie. Rząd w y ­
słał stu kawasów przeciw rozbójnikom w Rumeli i .

K ronika miejscowa..
P o z n a ń ,  d. 1. Września .  —  Pan Fel iks Żaba p o w ró c iw sz y  z Ber­

lina do Poznania za pozwo len i em pruskiego ministerstwa spraw*wewnę­
trznych i pod protekcyą angielskiego posel stwa w  Berlinie,  zamieści ł  w ga­
zec ie  niemieckiej  reklamacyą przeciw podaniom jej w  num. 201. ,  które 
także w tłumaczeniu jako wyjęt e  z G a z e t y  n i e m ,  p o z .  podal i śmy.  P o ­
dania te zaś prostuje w następujący sposób  pan Żaba: nie pr zyby ł  do  
Prus jako przemys łowiec ,  c zego  dow od z i  paszport  angielski ,  a w ięc  ogra 
niczenia z roku 1849.  przeciw cudzoz i emcom p rz e m y s ło w y m ,  do niego 
nie mogą być  zasto sowane,  po wtóre paszport  jego  nie by ł  w izowany  
przez kr. pose l s two  w Lon dyn ie ,  a to z prostej pr zyczyny ,  że za rzecz  
zby teczną  uważało  w izo wa ć  angielski paszport  do  Prus. Mimo to zo­
stał r zeczony  paszport  w iz ow a ny  przez król.  prusk. jeneralny konsulat  
w Londyn ie  do Prus. Paszportu tego nic w ys ta w io n o  w  Londyn ie  do  
T iy cs tu ,  ty lko  na stały ląd Nie nazywa  się Zaba jak go nazwała  G a ­
met a m c m .  p o z n . ,  ale Żaba,  jak stoi w paszporcie.  N ie  zaprzeczał ,
Ze był  w emigracyi  polskiej,  ty lko  dowodz i ł  z paszportu,  że jest podda­
nym angielskim, a jeżel i  prosił urzędnika pol i cyjnego,  aby  rozmawiał  
z nim po francuzku,  to stało się dla tego,  iż widział  trudność w nim ro­
zmówienia się po polsku. S yn  zaś jego nakoniec ,  tak zw any  przez G a  
Ze t ę  n i e m .  młody  Ingl ishman,  nie posiada wy sok ie j  posady  w  armii 
angielskiej,  a mundur jego zwyc za jn ym jest mundurem podporucznika  
'v armii angielskiej,  a do jej noszenia ma syn  jego prawo,  jako oficer  
^  49. pułku piechoty East Kent.  Beklamacya  ta jest datowaną pod dn.

Sierpnia podpisana: Jfr'eHliS X iS tb a .
— Pomocn ik  egzekutora przy królewskim sądzie p ow ia t ow ym  Karol

Beyer  zniknął tu d. 26. p. tn. Zdaje s i ę ,  £e przen iewierzy ł  się w  pienią­
dzach i albo się ukrył ,  albo też umknął  z kraju. By ć  m o ż e ,  ż e  uciekł  
do Hamburga,  bo  służąc w  armii s z l ezwicko  holsztyńskiej dobrze  zna  
tameczną okol i cę .  Miał łat 31, średniego wz ros tu ,  c iemnych w ł o s ó w  
i w obeowau iu  jest skromny i uimujący,  dla l ego  ł atwo  w po le  może  
wyprowadzi ć .  Król .  sąd powia towy  we zw a ł  przeto  król.  w ładzę p o l i c y j ­
ną,  aby czujue dawała oko  na rzeczonego Beyera.

J a r o c i n ,  27.  Sierpnia.  —  Zabawny wyd arz y ł  się tu w  tych dniach 
przypadek.  Je de n  l andwer  z tutejszego o b w od u  nie stawi ł  się na ćw i ­
czenia ni edz i e lne ,  za to też skazanym został przez w ładzę woj skową  
na t rzydn iowy  areszt ,  k tóry miał odsi edzieć  w  ok rę so w em  więzieniu.  
Przeciw temu rek lamował ,  a gdy  to nie skutkowało zgłosiła się j ego  na­
rzeczona do bióra komisarza o b w o d o w e g o  i oświadczyła ,  że lego  n iedo-  
puści ,  aby jej narzeczony  miał ods i adywać karę w  więzieniu,  a jeżel i  
inaczej już by ć  nie moż e ,  to sama odsiedzi  w  areszcie za niego karę.  
Oświadczono ,  ze  jeżeli  to jej może  przyjemność  sprawić,  w o ln o  jej z a ­
bawić  w owem więzieniu,  ale to bynajmniej  nie może  uwolnić  jej narze­
czonego  od wys iedzenia swe'j kary.

Z P l e s z e w a ,  d. 30. Sierpnia.  — Obchodz i l i śmy  tu wczoraj rzadką 
uroczystość ,  instalacyą księdza Bas ińskiego  proboszcza  p l e sze ws k ieg o : 
Kapłan ten został uc zc zo n y m ,  jak zas łużył .  N ie b v lo  serca,  któreby nie  
dziel i ło powszechnej  radości!  a c zc igodny  i n i eoce n i on y  ks dziekan Fa l­
k iewicz  zrosi ł  łzami wiekiem i pracą znękane  obl icze.  —  W i d z i e ć  by ło  
tych dwóch s erdecznych kapłanów na stopniach ołtarza pańskiego o t o ­
czonych  czternastu braćmi,  jak z ust ich bozkie  p łynę ły  s ł o w a ,  s ł ow a  
miłości  i p o k o j u . . . .  Lud b y ł  rozczu lony ,  mianowic i e ,  gdy mó wc a  pań­
ski ks. Ruszk iewicz  w y w o d z ą c  w obszernej  m ow ie  porzą l ek ,  trwałość  
i godność  stanu kapłańskiego,  wskazał  św ię ty  w ęze ł  mi łości ,  jaki łączyć  
powinien serca parafian z pasterzem. W ąt p i ć  niemożna o s erdeczności  
ł e z  ludu parafii p ieszewskiej ,  który przetrwał  c iężkie doświadczenia,  
pod kierunkiem sw e go  ukochanego  pasterza.  — D o sy ć  przypomnieć  lata 
1848. i 1852 w pi erwszym pol i tyczne wstrząśnienie wymaga ło  nadzwy­
czajnej og lędności  młodego  pasterza,  w samem prawie ognisku w y p a d ­
ków! zakończył  je z chwałą i b ło g o s ła w ie ń s t w e m . . .  W  drugim dowiód ł ,  
że  wzór  miłości  Jezus  Chrystus ,  wzn ios ł e  powo łanie  i poświęceni e  się 
dla trzody  pańskiej,  przemogły w  nim nad bojaźnią śmierci!  Sroga za­
raza zmiatała jego parafian nie już dziesiątkami,  ale stami,  a w z o r o w y  
pasterz nieodstępny,  niósł  umierającym s ł o w o  po c i ec hy  i zbawienia ! —  
Tak jest,  w s tanowczych  ty lko chwilach,  w chwi lach ciężki ego do św ia d ­
czenia,  które Bóg  zseła na lud sw ój ,  łączą się serca miłością! a taka mi ­
łość niegaśnie w  sercach p o cz c iw y c h ,  bo  ma za sobą bol esne  pamiątki.

Cześć  p r a w o ś c i , miłości  i poświęceniu .

B tosm aite w ia d o m o ści.
W a r s z a w a .  —  Pos tępowan ie  z  rozkopywaniem jaskiń,  przedsię­

wz i ę t e  i u skutecznione  w ciągu teraźniejszego lala w  P o t o k u  Z ł o t y m  
( w  stronie C zęs toc ho w y  i Ol sztyna) ,  nie mog ło  z p o w o d u  desz czó w w y ­
r ó w n a ć  g o r l i w o ś c i  i p o ś w i ę c e n i o m  ś w i a t ł e g o  d z i e d z i c a  tych miejsc,  j ene ­
r a ł a  W i n c e n t e g o  lir. Krasińskiego.  Pierwsza jaskinia,  której geologi czną  
ważność  oznajmiły najprzód kości mamuta i nosorożca ko pa lnego ,  stanie  
Się odtąd g łówną ozdobą tej okol i cy ,  pełnej  piękności .  Jaskinia ta w skale  
juraicznego wapienia ,  bukami przyl eg łego  lasu pokrytej ,  jest dziś z u ­
pełnie  wyprzątnionein podz iemiem,  którego spód przeszło 4 metry od  
sklepienia się oddali ł .  O t w ó r  w e j śc io w y  z początku na 2 ty lko  metra 
szeroki ,  coraz  rozszerzając się nieznaczn ie ,  wp row ad za  do wydrążen ia  
na kilkanaście metrów szerokiego ,  podpartego  samorodnym filai em,  poza  
którym wydrążen ie  wchodz i  w kręte,  długi e i wązkie  załamania.  P o d ­
ziemie to wype łn i a ł y  różne nanies ione o sady ,  jako to ułomki lej samej  
s wa y  i jej stalaktytów,  sztuki  krzemienia ,  muł  gliniasty, tak na zwany  
mu k o s c i o w y  (l imon osso fere )  i same kośc i  zwierząt  ssących ,  to pod po-  
w oką gl iny tak d o c h o w a n e ,  że  zdaje się nawet  jakby galarety pozba-  
wionemi nie by ły ,  to spróchniałe  tam gdzie się więcej  u ło ży ło  z niemi  
szczątków pochodzen ia  rośl innego,  to naostatek w  stalagmitach jak oue  
s twardniałe ,  i już nie kościstej ale kamiennej natury,  i t. d. O b e c n y  
rozkopywaniu  s za n o w n y  badacz i naturalista professor V\’aga (któremu  
wiadomości  te zawd z ię cza my) ,  ze  trzech od ło m k ów  roga sarniego w zu ­
pełny wapień przemien ionych i rozrzuconych  po op o ce  z której je w y ­
kuto,  z ł o ży ł  ca ło ść ,  to jest podstawę roga (3  cale nad koroną)  z tak s z e ­
roką i bliską czo łow ej  kości  koroną ,  i tak gęslemi na całej powierzchn i  
sękami (perłami) ,  że szczątek ten znamionuje  gatunek sarny od dzis iej­
s zego odmienny ,  lubo on jest racze'j św iadec twem okresu życia  tych zw ie ­
r a ł ,  do  jakiego dziś nie dozwa lamy  im dochodzi ć .  Pamien iony  natura­
lista zadziwi ł  się spostrzegając mtęuizy kościami tej jaskini,  czaszki  z w ie ­
rząt z rodzaju psa,  dające się odnieść do rozmai tych odmian dzis iejszego  
psa do mo w ego .  W s z a k ż e ,  jak gdzie indziej  w podob nych  grotach,  tak 
1 *u , z ęby  a zwłaszcza k ły  jaskiniowego  n iedźwiedzia ,  najl iczniejszemi  
są skamieniałościami.  Drugą o bo k  tej jaskinię,  którą wyk ry ła  prawie  
całkowita czaszka jaskiniowego n iedźwiedzia ,  na wierzchu leżąca,  posta­
n o w io n o  do poziomu pierwszej  rozkopać ,  i już w  miesiącu Lipcu roztrza­
skano prochem głazy przyst ęp  do niej zagradzające.  D o n i e s i e m y  zatem 
późn ie j ,  co dla nauki w a żn eg o  okaza ło  się w tern miejscu.

Jak s zybko  odb y w a ją  się podróże,  n o w y  mam y d o w ó d  na h ip p o - 
polarnie.  Zanim wiadomość  do nas doszła i zdołal iśmy ją podać,  o zw ro t ­
n ikow ym wojażerze ,  a już odbieramy w Semaphore de Marseille c i ekawe  
s zczegóły,  o jego do Marsyl i i  przybyciu  i przyzwyczajen iach  od jakich 
nawet  w ucywil izowanej  naszej Europie  odstąpić nie chce.  -H ippopotam  
zamknięty jest w  ogromnej  skrzyni  smołą wylane) ,  napełnionej  wodą  
s łodką,  w której dz iw ne  wyprawia ew o lu cy e .  Ma dopiero  11 miesięcy,  
wielkości  jest wo łu .  W  ogromnej swej  paszczy ma źrebięce  jeszcze  
zęby.  Żywi  się wy łą czn i e  mlekiem koziern,  którego po 40  przeszło  
kwart rano i w ieczór  wypija.  Dla tego tow ar zys zyć  mu ciągle musi małe  
stadko tych zwierząt ,  niby świta nubijskiego pana O k o  ma ż y w e ,  p o ­
jętne i czułe;  okazuje  wielkie  przywiązanie  do sw eg o  kornaka. Kornak  
ten rodem Nub i j c zy k ,  ujął by ł  sw eg o  wy ch ow a ń ca  nad brzegami Nilu
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białego,  i doko na ł  tak t rudnej  eduka c j i .  H ippopo tam w chwilach spo- 
k o j n j c h ,  czuje po t rzebę pat rzenia na swego Nubi jczyka,  j a kby  na kom- 
pa t ryo lę ,  po t rzebu je  obwąchać go ,  a nawet dotykać.  Skoro  ten się r u ­
szy,  zwierz posuwa się za nim;  skoro  się oddal i ,  zwierz niepokoi  się 
i rzuca,  wyd a je  kwik raz po raz i coraz silniej, podnosi  się,  i na tylnych 
łapach szuka go w około.  Nubi jczyk jada zwykle  na wieku od skrzyni,  
na niem również kładzie sobie siennik i używa  rozkoszy  snu.  Czasem 
schodzi  do skrzyni ,  stawia na stołku k o r y tk o ,  w które nalewa mleko. 
Na wszystkie p rzygo towania  pat rzy hippopotam spokojnie i obojętnie.  
Dop ie ro  gdy mu podadzą śniadanie,  topi  w nie'm szeroką zaokrągloną 
mor dę ,  i żłopie z rozkoszą,  j ednym prawie pociągiem wypróżniając  na­
czynie.  W k r ó t c e  po tym popasie,  woda w skrzyni  odmienianą bywa.  
Hippopo tam lubi nurzać się w tej świeżej wodz ie ,  daje nurka i zostaje 
pod wodą  dłużej niż minutę,  poczem w yp ły w a  na powierzchnią jednym 
rzu te m,  i za b u r z y w sz y  w odę ,  zawsze kogoś z obecnych obryzga .« 
Z Marsylii powiez iono go wozem do dworca  kolei żelaznej,  skąd w dal­
szą puścił się podróż  do Awin ionu i Lionu.  Tam wsiądzie na statek p a ­
rowy,  i Saoną dopłynie do Chalons,  skąd znów koleją żelazną, osobnym 
pociągiem dostanie się do Paryża.  T y m  sposobem bez żadnego t rudu 
odbędz ie  się podróż  300 mil f r ancuzk ich , chociaż już pierwej  od miejsca 
swego  urodzenia zrobi ł  mil 3000 do b rzegów Fra t i cyi ,  które jeszcze ni­
gdy  takipgo raroga nieoglądały,  W7szakże p rzyznać t r zeba ,  że galan- 
t e rya  F rancuz om właściwa i tutaj niechybiła.  Po d ró ż  ta p rzymusowa  
os łodzoną by ła  tern n iezawodnie ,  że ją mógł  odbyć  z Kairu do Marsylii  
na Nilu.

Kró lowa  P o m a r e  nadała jak wiadomo krajowi swemu konstytucyę,  
żaden wszakże z czytelników nie czytał  sp rawozdań s t e reo typowych  z p o ­
siedzeń ciała p rawodawczego .  Dzienniki  angielskie tudzież R e v u e  c o  
l o n i a l e  i P  a y s  dają z nich wyciągi ,  z k tó rych kładziemy tu p róbkę :  
W  Marcu  r. z. rząd przedstawi ł  wniosek dozwalający  sprzedaży i użycia 
wina i p iwa,  a zakazujący wódkę.  T o  dało po w ód  do długiej  i burzl i ­
wej dyskussyi .  Tean  rzekł:  »Po jednej  stronie macie kupców którzy 
mają wódkę na sprzedaż ,  bo ta przynosi  im korzyść,  po drugiej  Tahi t-  
cz ykó w  którzy chcą wódkę  kupow ać ,  bo ta im smakujp.  Między niemi 
d w o ma  p rawo wasze będzie siecią przez którą wódka  przepłynie.  Z a k a ż ­
cie raczej  wielkim krajom przywozić  na okrętach w ód kę!  ale płuca w a ­
sze słabi Tahi tanie nie są tak silne,  aby  głos wasz  p rzedar ł  się do Ame­
ryk i ,  do Angii i ,  E rancy i  i Hiszpanii".  Ravaai  rzekł :  » Nie macie prawa 
powiedz ieć ,  ty masz pić to a tego nie pić. Gdyb yśc i e  mieli p raw o ,  to- 
byście  mogli również powiedz ieć:  ty masz jeść to,  a tego jeść ci żaka 
żujemy,  ty masz się tak a tak ubierać ,  s l r zydz włosy,  a b rodę zapn 
szczać... .  T y lk o  bez obłudy.  Mv wszyscy lubim wódkę ,  wszyscy  ją 
p i j e m , czy jawnie czy też skrycie . .  W z y w a m  zatem zgromadzenie,  
aby  p o w o dy  te rozważy ło i nie s tanowiło praw bezpo trzebnycb" .  P o  d ł u ­
gich za i przeciw,  Nun le re  rzecz tę sp rowadzi ł  do końca.  Powiedział  
on , ze wino może wprawdz ie  również  upajać ,  ale nie w takim stopniu 
jak wódka.  "Butelka wódki  zamienia człowieka w b y d l ę  i o b a l a  g o  na 
ziemię,  t r zy  butelki  wina dodają mu tylko wesołości .  'Pak! tak jest! 
W id z i c ie  p rze to ,  że to korzys tnie zastąpić wódkę winem i p raw o  uchw a­
lić." W n i o s e k  przeszedł  znaczną większością.  (His toryczne .)

— W  O o sh en  ( w  Hollandyi ) ,  umarł  w tych dniach w a r y a t , w k tó ­
rego żo łądku  zna leziono:  łyżeczkę sreb rną od kawy,  okulary starannie 
zawinięte,  i k luczyk do zegarka.

— Panna Leśniewska z teatru warszawskiego robi  furorę  w Peszcie,  
mianowicie w "Lunatyczce" Bell iniego n iezwykły  wy wołała z a p a ł , a G a ­
z e t a  P e s z t e ń s k a  doda je ,  że zapał  tam nielada czem obudzić  się daje.

Ort Hertakcyi.
K o r  r e s p o n d e n t  p o z n a ń s k i  C z a s u  k r a k o w s k i e g o  obra ł  od  

dawna sp rawy kośr ielne w poznańskiein za przedmiot  swoich uwag,  r o z ­
wodził  się o kanonikatach,  inte l l igencyach, młode barki  wskazywał  jako 
najwięcej  s tosowne do piastowania wyższych  stopni  w chierarchii  ko ­
ścielnej,  jako obejmujących większe i cięższe obowiązki ,  nakoniec ośmie­
lony swemi powodzeniami  zakręci ł  się około seminaryum duchownego  
poznańskiego i dotknął  o -obę bez żadnego p o w o d u  bardzo tu szanowaną 
i wysoko  postawioną.  Redakcya  G a z e t y  W i e l .  Ks .  P o z n a ń s k i e g o  
szanowała  i szanuje sprawy  kościelne i zawsze otaczała czcią swoją lak 
in s t y tu c j e  kościelne jako też osoby  w skład ich wchodzące,  a m ia n o w i ­
cie seminaryum duchowne  poznańskie ,  jego p rze łożonych  i członków,  
z tego tedy p o w o du  nie mogła pominąć milczeniem kor respondencyi  po- 
zuańskiej  C z a s u ,  która nie zważając ni na czasy ni na s tosunki ,  s za rp a ­
ła niewinne oso by  niewiedzieć dla jakiej p r zyc zyny .  Z tego p ow od u  
liiemogliśmy zimną krwią p rzypa t rywać  się na tę szermierkę wytoczoną  
w ko lumny  dziennikarskie i postanowil iśmy zetrzeć się osobiście z kor -  
r espondentem.  Mniejsza o to, kto on jest,  tyle pewna ,  że jest cz ł ow ie ­
kiem żółci ,  cz łowiekiem szkodl iwym,  mającym pewne p r edy le kcy e ,  i l j 'm 
poświęcający wszelkie względy.  Myśmy stoczyli  po jedynek  z cz łowie­
kiem, a nie z żadnym stanem,  pod który się nie wolno nikomu po dsz y­
wać ,  gdy rzecz idzie po jedynk iem,  osobistością.  Czekamy,  jeżeli k o ­
respondent  szanuje honor ,  niech wyp ow ie  swoje  nazwisko w kolumnach 
C z a s u ,  a niech nie razi z zasadzek jak najemne kondo li ery ludzi ,  k tó ­
rzy mu zapewne  nigdy w życiu nie zawinili.  G dy  więc rzecz do tyc zy  
czysto i osobiście r e d a k c j i  G a z .  W .  Ks.  P o  z. i osobiście koresponden ta  
ukrytego,  prze to  też r edakcya  nic ma obowiązku umieszczać r ekłamacyi  
najmniejszej zasady n i e m a j ą c jc h , choćby  one pochodz i ły  od osób przez 
r edakcyą  bardzo  szanowanych ,  których przecie  (en spór  wcale nie d o ­
tyczy.__________________________________________________

Wiatloittości liamllowe.
B e r l i n ,  dnia 29. S ie r p n ia . —  Pszenica 7 6 —83 tal. Zy to  5 6 —59 tal. 

J ęczmień  43—45 tal. Owies  25— 29 tal. Groch  55— 62 tal. Rzep z imowy 
8 4 —80 tal. Rzepik z imowy 8 2 —78 tal. Olej  r zep iowy 12 tal. Olej  lniany 
12-Ł tal. Okowi ta  bez beczki 31 lal.

Przybyli do Poznania dnia 1. W rześnia.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  O den h e im er  z Ś r o d y ;  Broniu  z W r o c ł a w i a ;

H e l l ina r  i Zeising- z B e r l in a ;  L i lh n u c r  z A m eryki.
P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W e n d o r f  z P rus ice .
I I O T E L  P A R Y S K I :  M an icka  i W r o ń s k a  z S z a m o tu ł ;  S e re d y ń sk i  z Chnci-

s z e w a ;  Ciesielski z R a r z k o w a ;  J a s iń s k i  z W i t a k o w ic ;
P O I)  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  G a jew sk a  z W o l s z t y n a ;  U n r u h  z G ło g o w y ;  Jo a c h im s -

tlia) z B e r l in a .  -
H O T E L  R Z Y M S K I :  S ta rk  z Szczecina.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B ro c k  z B e r l in a ;  T h iem  z W r o c ł a w i a ;  M elzer

z W s c h o w y ;  M alko  z P n i e w ;  D r .  P a r i s  z K a r s z y u a ;  B a ń k o w sk i  z Ka- 
ta rzy n o w a .

P O I )  W I E L K I M  D Ę B E M ; S p ie le r  z D u szn ik ;  C za in ań sk a  z K a ta r z y n o w a ;
Ja n c z a k o w sk i  z Bnina.

P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M :  Kelni z G ro b l i ;  D ehiuel  z R a b o w ic ;  S c h a r fe n o r t
z Mur.  G o ś l in y :  W e in h o ld  z Dniu b ro n k i .

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  R issm an  z Koźm ina .
H O T E L  E I C U B O R N A :  C rusiusz  z B e r l in a ;  R o se n th a l  z W r o c ł a w i a ;  R a d e

m an n  z W n l l i n a ;  H o jn ack i  z K o ś c ia n a ;  K ra in  z Pobiedzisk.
P O I )  K O R O N Ą :  K r o n e r  i N e u m a n a  z R a w i c z a ;  P in u e r  z M iędzychodu .
E I C H B N E R  B O R N :  N e u m a n n  z K isz k o w a ;  G a l ick i  z W r z e ś n i .
H O T E L  K l t U G A :  R ieb e  z Leszna.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  P o ru c z n .  tiar. P u t tk am m er  z M u s k a u ,  u l ica  

F r y d e r y k o w s k a  N r .  33 . ;  Dr. Hess z E i s e n a c h ,  ul. W ilh e lm ó w s k a  N r .  8.

W Y P O W I E D Z E N I E  
l istów ren tow yc h  p r ow i n c j i  Poznańskiej .

Z odwołan iem s’ę na przepi sy  p rawa banku  
ren towego z dnia 2. Marca 185Ó. r. §. 41. i na­
s tępne,  zawiadoiniamy posiedzicieli  l is tów r e n ­
towyc h  prowit icyi  Poznańskiej ,  iż p rzy  o d b y ­
tem dziś według przepisów losowaniu listów ren­
towy ch  w terminie 1. Października 1853 pia- 
Inycli, nas tępujące nurnera wyciągnięte zos ta ły:  
L itt  A. na 1000 tal.:  527. 904. 997. 1140. 1333.

1837. 1978. 2357. 2706. 3278. 3373 3395. 
L it t  B. na 500 lal.: 335 471. 531 570. 684. 
L it t  C.  na 100 tal : 438 459. 512. ,925. 1016. 

1286. 1696 2015, 2173. 2268. 2586. 2724. 
2764.

L itt  D.  na 25 tal.: 592. 735. 829 833. 1164.
1355. 1656. 1858. 1885. 2129. 2203.

L itt  E. na 10 tal.:  115. 396. 438. 493. 615. 669. 
813. 874. 1371. 1481. 1631. 1777. 1870. 
2404. 2497. 2652.

W y  po władając zwy ż  w yr a żo n e  listy r entowe 
n inie jszem,  w zy w am y  posiedzicieli  tychże,  aby  
imienną wartość wypowiedz ianych  listów ren to ­
wych  za złożeniem takowych w stanie do kursu 
usposobionym z należącemi do nich kuponami 
niepłatnemi ,  w golowiźnie w terminie dnia 1. 
Października 1853. w kassie naszej odebral i .  

P o z n a ń ,  dnia 13. Maja 1853.
Dyrekcya banku rentowego, prowincyi 

Poznańskiej.

P rze w óz  na M Ł ę p ie  o '8 by ć  od Sw.  W o j ­
ciecha 1854. r. na trzy po  sobie następujące lata 
najwięcej  dającemu wydz ie rżawiony  w dniu 12. 
W rz eśn ia  b. r. w miejscu.

D o m i n i u m  Z a n i e m y ś l .

Panna P a l i ń s k a ,  będąca w moim zakładzie 
od d wóch lat nauczycielką ,  życzy sobie od Sw.  
Michała b. r. p rzy jmować panienki na s t a nc ją  
wraz z k o r ep e ty c j a m i :  polecam ją przeto S z a ­
nownej  Publiczności  jako prawą i gorl iwą w peł­
nieniu swych obowiązków osobę.  Ktokolwiek 
ją swem zaufaniem zaszczyci ,  niechaj się do 
mnie zgłosić raczy na plac Wi lb e lm ow sk i  Nr. 14.

O s i  ń s k a .

Guwernan tka  Polka,  biegła również w o jc z y ­
stym jak w francuskim i niemieckim języku,  
oraz w muzyce i w wiadomościach do jej zawo 
do potrzebnych,  jest pożądana do wykształcenia 
dwóch panien 7 i 12 lat mających,  i znajdzie 
umieszczenie przy rocznej  pensy i 200 Ta l a ró w  
i wo lne uczciwe ut rzymanie  w domu Dominium 
w i e l k i e j  K o m o r z y  przy  T u c h o l i  w Prusach 
zachodnich.  Zdatne reflektujące na to osoby  
prosi  się do wspomnionego  Dominium zgłosić.

Syn  uczciwych rodziców może do mnie z a ­
raz w naukę mydlar s twa wstąpić.

Poznań ,  dnia 30. Sierpnia 1853.
F  r. J a g i e l s k i .

• Najprzedniejszych świec sztearyno- 
wycli i M i l l y k e r z e n  po 7 i 8. Sgr. 

paczkę,  tudzież n a j p r z e d n i e j s z y  b i e l o n y
olej rzepakowy, i a sn 0  ' o s z c z ę d n ie  pa  
lący s i ę , poleca tanio

Izyrtor Bluseh,
Wilhelm,  ul. N r  8. pod Złotą kotwicą.

. N o w e  Elblągskie młlioyi, 
świeży Elbski fiawiar, 

otrzymał J a k ó b  A p p e l .

T ow arzystw o  zabezpieczeń ognio­
w ych  COLONIIA. Kapitał zakła­

dow y T rzy Miliony Talarów.
Podpisany,  r eskryptem Król.  Rejencyi  w P o ­

z n a n i u  z d n i a 18. P a ż d  z i e r n  : k a 1852. jako 
A g e n t  Colonii na P o z n a ń  po twierdzony,  
ma zaszczyt  niniejszem donieść,  iż wszelkie 
wnioski ,  tyczące się zabezpieczenia od ognia 
na mobil ie,  wszelkiego rodzaju towary,  także i 
p łody  gospodarskie,  za stałe sliłafilii, 
bez wszelkich dopła t ,  p rzyjmuje.  Fo rmula rzy  
na wnioski ,  które informac ją  do zrobienia ich, 
zajmują,  każdego czasu bezpłatnie dostać m o ­
żna;  także oświadcza podpisany,  że chętnie p rzy  
wype łn ien iu  t akowych pomocnym będzie.

fwrzeyórz janlimeski.
P o z n a ń ,  w Sierpniu 1853

Dnia  31. S ie rp n ia  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
dito z rolni..1850............
dito z roku 1852............

Obligi długu skarbowego . . .  ............
dito premiów handlu morskiego . , . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .
dito miasta Berlina .  .........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowe’j 
dito Prus Wschodnich . .  .
d ito  P o m o r s k ie .........................
dito W. X. Poznańskiego. . 
♦lito W .X .P o z n . ,  nowe. .
dito Szląskie.........................
dito Pru3 Zachodnich

Bilety rentowe Poznańskie...................
Louisdory..................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.
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